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Rozwój żeglugi wiślanej.
(Di) łllnitracyi tytułowej i illustracyi w tekście).

Z chwilą gdy padły słupy graniczne, dzielące 
kraj nasz na trzy  części, a królowa rzek polskich 
w  całej swej długości, z w yjątkiem  jedynie ujścia, 
należy niepodzielnie do nas, dołożono starań , aby 
żeglugę na niej, ten  tak  w ażny czynnik komunika- 
cyjny, podnieść, wzmocnić i ustalić. W ielkie zasługi 
w  tym  kierunku położyło Tow arzystw o „Żegluga 
Polska", k tóre  w  krótkim  stosunkowo czasie z ma-

będący jeszcze w  posiadaniu rządu z ty tu łu  rekwi- 
zycyi wojennych.

W śród  gości zauważono wojewodę Gałeckiego 
z małżonką, wicewojewodę K ow alkow skiego, staro- 
rostę  dra Bala, prezydenta Fedorowicza i wiceprez. 
W ielgusa, rek to ra  Uniw. prof. J . Nowaka, b. wicem. 
Dudka, inż. Pożniaka, dyr. P . K . K. P . Makowskiego, 
dyr. banków Lewandowskiego, W alczaka, A. Ko 
nopkę, Strzyżow skiego, dyr. „F loryanki" Dydyń- 
skiego, dyr. wodociągów inż. Jaszczurowskiego, p re­
zesa Sądu Pelca, prokuratora Brasona i w . in.

Rozwój żeglugi w iślane j: f s .  Infułat dr, Wądolny dokonuje aktu poświęcenia statku pasażerskiego „Stanisław".

łych początków rozrosło się w  potężną instytucyę, 
powołaną do odegrania ważnej ro li w  życiu ekono- 
micznem naszego kraju.

W  dniu 8 maja b. r ., w  uroczystość św. S ta ­
nisława, przypom niała się „Żegluga Polska" naszemu 
społeczeństwu, urządzając w  Krakowie poświęcenie 
swego najnowszego s ta tku  pasażerskiego „S tanisław ".

Po odprawieniu pontyfikalnego nabożeństwa w  ko 
ściele N . P , Maryi dokonał ks. In fu łat W ądolny po­
święcenia bandery handlowej, poczem zaproszeni 
goście udali się do przystani „Żeglugi Polskiej" 
p rzy Trzecim Moście, gdzie oczekiwał już p rzy stro ­
jony świątecznie now y sta tek  pasażerski, k tó ry  
w  nocy tego dnia przybył z w arsztatów  z B yd­
goszczy. Ceremonii chrztu  dokonał ks. In fu łat W ą 
dolny, przyczem funkcye rodziców chrzestnych pe ł­
nili p. wojewodzina Gałecka i p. prezydent J . K. 
Fedorowicz.

Po dokonaniu ceremonii chrztu  złożył ks. In fu łat 
W ądolny życzenia rozwoju Tow arzystw u i podniósł, 
że tego rodzaju uroczystość obchodzoną jest w K ra ­
kowie po raz pierw szy. Następnie imieniem Rady 
Nadzorczej Tow. „Żegluga Polska" przemówił a r­
chitekt Peroś, k tó ry  oddał s ta tek  ochrzczony im ie­
niem „S tanisław " w  opiekę i zarząd D /rekcy i, w  ręce 
dyrek tora dra Jurczyńskiego.

Jako trzeci mówca w ystąpił dyr. dr. Jurczyński, 
i przedstaw ił h istoryę rozw oju T ow arzystw a, k tó re  
rozpoczynając w  roku 1 9 18 sw oją działalność z ka­
pitałem  kilku tysięcy koron i 4-roma galaram i, dzi­
siaj posiada już poważną flo ty lę w iślaną, a miano­
w icie: 5  statków , 3 łodzie m otorowe, pogłębiarkę, 
około 100 galarów  i kryp, mechaniczną szutrow nię 
w  Bogumiłowicach, w arsz ta ty  mechaniczne w  K ra­
kowie, w  k tó rych  wybudowano w  r. 1921 komple­
tn ą  łódź m otorow ą „Pogoń" z blachy żelaznej i k tóre 
zajmują się rozbudowywaniem parko galarow ego.— 
Przem ówienie swoje zakończył dr. Jurczyński w y ­
daniem rozkazu podniesienia na m aszt bandery han­
dlowej Tow arzystw a.

Po dokonaniu zdjęcia fotograficznego podejmował 
Zarząd Tow arzystw a „Żegluga Polska" z dyr. drem. 
Jurczyńskim  i jego żoną, inż. G iernlą i p. Podgór­
skim na czele zaproszonych gości śniadaniem, pod­
czas k tórego odbyła się rew ia sta tków  1 łodzi mo­
torow ych Tow arzystw a. P rzed  oczyma gości zebra­
nych na sta tk u  „S tanisław " przepłynęła „M arya", 
„Płock", „Jagienka", „Pogoń", „K rakus" i „Czw ar­
tak  \  —  Oprócz tych sta tków  posiada Tow arzystw o 
sta tek  „Polonia", k tó ry  znajduje się obecnie w  B yd­
goszczy w  przeróbce oraz sta tek  „Książę Józef",

Po rew ii wyruszono do Bielan. Po drugiej s tro ­
nie pokładu w śród dźwięków muzyki I g ó  Pułku 
kolejowego urzędnicy i urzędniczki T ow arzystw a 
z p. Sołtysem  na cele i przy udziale części zapro­
szonych gości zabawiali się tanam i, gdy s ta rs i po­
dziwiali śliczną okolicę od K rakow a do Bielan. — 
O godzinie 2 i pół w rócił sta tek  z gośćmi z Bielan 
do K rakow a, a miłe w rażenie uroozystości i w ycie­
czki w śród ślicznej pogody pozostanie napewno długo 
w  pamięci uczestników.

W interesie naszego drobnego guzem. I rękodzieła.
K rajow y P a tro n a t Rękodzieł i Drobnego P rze ­

mysłu zajmuje się popieraniem drobnego przem ysłu

i rękodzieła przez organizowanie po m iastach i po 
wsiach zawodowych kursów  dla k tórych wykształcono 
szereg własnych instruktorów . W  ostatnich czasach 
przeprowadzono w  Krakowie dwa kursa 5-cio mie­
sięczne koszykarstw a galanteryjnego, kurs buchał- 
te ry i dla metalowców, rysunkow y dla sto larzy  i bie- 
liźniarski. Na prowincyi przeprowadzono cały sze­
reg  kursów  bieliź aiarskich i krawieckich, tkackich, 
stolarskich, kołodziejskich i koszykarskich. P a tro n a t 
po ukończeniu każdego kursu organizuje frekwen- 
tan tów  w  stow arzyszenia, umożliwiając im prow a­
dzenie w łasnej pracowni. Prócz tego daje wskazówki, 
udziela rad  w  kierunku zaopatrzenia się rękodziel­
ników i drobnych przemysłowców w  narzędzia, ma­
szyny i surowce.

P a tro n a t zorganizował w  Małopolsce przem ysł 
koszykarski, którego rezultatem  jest „Syndykat Ko- 
szykarki S. A ." , obejmujący obecnie całą Polskę.

W  Krakowie istnieje ekspozytura P a tro n a ta , do 
której zakresu działania należą pow iaty zachodniej 
Małopolski. P a tro n a t je s t insty tucyą państw ow ą 
i pokryw a z w łasnych funduszów koszta prac o rga­
nizacyjnych.

K urs koszykarstw a galanteryjnego rozpoczął się 
w  Krakowie w  połowie grudnia 1921 r. i ukończył 
się 30  kw ietnia b. r. P a tro n a t urządził w ystaw ę 
wyrobionych na kursie przedmiotów, k tó re  znalazły 
powszechne uznanie. K urs ukończyło 35 frekwen- 
tan tek  i frekw entantów , przeważnie z kół inteligencyi, 
a miał on na celu nauczenia tego przem ysłu i dania 
przez to  możności zarobkowania. Nauki udzielało 
dwóch instruk torów , a była ona bezpłatna. Obecnie 
zorganizował P a tro n a t absolw entów  kursu w  sto ­
w arzyszenie, z ograniczoną poręką. Do spółki przy* 
stąpiło 25 osób, k tóre na w łasny rachunek otw ie­
ra ją  w  Krakowie pracownię w yrobów  koszykarstw a 
galanteryjnego. W  pracowni tej uwzględniany będzie 
kierunek artystyczny  i staranne wykonanie.

Otwarcie w ystaw y w yrobów  kursistów  połączone 
z nroczystem  rozdaniem św iadectw  frekwentantom , 
odbyło się p rzy  licznym udziale gości w  dniu 8 go 
maja b. r. W zięli w  niem udział przedstawiciele władz, 
p rasy , Syndykatu koszykarskiego i ze strony  Tym­
czasowego W ydziału Samorządowego szef departa­
m entu przem ysłowego, dr. Dwernicki, ze s trony  P a ­
tronatu  we Lwowie dr. Schoennett i kierownik 
E kspozytury  P a tro n a tu  w  Krakowie inż. Choło­
niewski.   x

w Warszawie.
W  W arszaw ie pow stała nowa insty tucyą, któ­

rej powołanie do życia pow itać należy z pełne® 
zadowoleniem. Je s t to  „Muzeum W ojska", mające 
skopić w  sobie w szystko to , co z naszą w ojskow o­
ścią ma cośkolwiek wspólnego i może rzucić światło 
na dzieje polskiego oręża, szczycące się tak  chlubne®! 
kartam i, jakich pozazdrościć mu może i mnsi każdy 
inny naród. Z racyi swego geograficznego położe­
nia była Polska narażoną na ciągłe napady swych 
sąsiadów, duch rycerski krzew ił się w  naszym  na­
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